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R Z E C Z Y  K R A J O W E .
V r z ą d z e n i a  i don ies i en ia .

M i a n o w a n i  z o s t a l i  p r z e z  D y k t a t o r a  P P :  A l -  
f c e r l  G a z y  m a ł a  z a s t ę p c ą  d y r e k t o r a  b a n k u  p o l ­
s k i e g o  : J ó z e f  G l i ń s k i  i L u d w i k  K a m i e ń s k i  b .  
p o d p u ł k o w n i k  z a s t ę p c a m i  r e f e r e n d a r z y  s t a n u ,  
W a l e n t y  Z w i e r k o w s k i  d e p u t o w - a n y  c y r k u ł u  7 
m i a s t a  s t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y ,  n a d z o r c ą  d y r e k  
c j i  j e n e r a l n e j  d r ó g  i m o s t ó w .

D y k t a t o r  W y d a ł  d w a  p o s t a n o w i e n i a  p o d  d n i e m  
2 5  g r u d n i a  1 8 3 0 ,  n a d a j ą c e  ' o r g a n i z a c j ą  w o j e n ­
n ą  d l a  g w a r d j i  r u c h o m y c h , t a k  a b y  j ak  n a j ­
s p i e s z n i e j ,  w y ć w i c z o n e  i d o  s z e r e g ó w  w o j s k a  
l i n j ó w e g o  w c i e l o n e  b y ć  m o g ł y .

B a t a l j o n y  p i e c h o t y  s k ł a d a j ą  s i ę  n a  w z ó r  b a -  
t a l j ó n ó w  p i e c h o t y  l i n j óWe j  ze  s z t a b u  b i t a l j ó n o -  
W e g o :  z  c z t e r e c h  k o i ł i p a n j i  k a ż d a  p o  dwa-  p l u ­
t o n y :  s z t a b  b a t a l j ó n u )  o b e j m u j e '  j i ł a t n y c h :  d o ­
w ó d c ę  b a t a ł j o n u  , j e d n e g o  n d j i i t ' au t a  p o d p o r u ­
c z n i k a ,  j e d n e g o ,  l e k a r z a ;  k a ż d a  k ó r t r p a n j a  m i ć ć  
b ę d z i e  d o d a n y c h  p ł a t n y c h ,  j e d n e g o  k a p i t V n a  , 
j e d n e g o  p o r u c z n i k a  ,  d w ó c h  p o d p o t  ń e ż d i k ó w  i 
p r ó c z ,  t e g o  W k a ż d y m  b a t a l j o r t i e  b ę d z i e  p ł a ­
t n y c h  p o d o f i c e r ó w  4 8 ,  d o b o s z ó w  8 ,  ż o ł n i e r z y  
2 5 0 ;  w y s o k o ś ć  p ł a c y ,  j e s t  t a k  j ak  w w o j s k u  l i -  
n j o n e m ,  W y j ą w s z y ,  że  k a p i t a n o w i e  i d o w ó d z c y  
b a t a l j o n ó w  j  c z ę ś ć  ż o ł d u  b r a ć  m a j ą .  P o  z u ­
p e ł n y m  s k o m p l e t o w a n i u  b a t a l j o n ó w ,  p r z e j d ą  
n a  c U t  k o m m i s s j i  w o j n y .  ' N a z w i s k a  ó f f i c e r ó w ,

L t ó r r . y b y  b e z p ł a t n i e  s ł u ż y ć  c h c i e l i ,  d i u k i e m  
o g ł o ś z i ) t l e  b ę d ą .  D o  t a k o w y c h  b a t a l j o n ó w  d o -  
s t a r e ż ą  k ó i i i t l i i s s j e  w o j e w ó d z k i e  c z w a r t ą  c z ę ś ć  
bgólnlj i l o ś c i  g w a r d j i  r u c h o m e j  w o j e w ó d z k i e j ,  
a m i ś a t o  VVaVAzJwa g ł ó w  5 0 0  J b a t a l j o n y  k u r «  
p i ó w  ś ą  o d d z i e l n e .

S z w a d r o n y  j a z d y ,  u r z ą d z o n e  s ą  p o d o b n i e ż :  
k ^ ż d y  s z w a d r o n  m i e ć  b ę d z i e :  d o w ó d z c ę ,  k a p i ­
t a n a ,  d w ó c h  p o r u c z n i k ó w ,  d w ó c h  p o d p o r u c z n i ­
k ó w ,  j e d e n a s t u  p o d o f l i c e r ó w ,  2  t r ę b a c z y  i 1 5 0  
j e ź d ź c ó w .

W  m i e j s c a c h  z b i o r u ,  d o s t a r c z e n i e  ż y w n o ­
ś c i  n a l e ż y  d o ’ r a d  W o j e w ó d z k i c h .  R o z k a z  t e n  
D y k t a t o r a  t a a  w e j ś ć  w w y k o n a n i e  w t r z y  d n i  
p o  j e g o  d o j ś c i u  d o  k o i n u r i s s j i  w o j e  wód  zk i c.h.

J c h c r a ł ’g u b e r n a t o r  m i a s t a  s t o ł e c z n e g o  W a r -  
sżaAsy j r t z e z  r o z k a z  d z i e n n y  z d .  2 7  g r u d n i a ,  
o b w i e s z c z a  , ż e  g d y  o r g a n i z a c j a  p u ł k ó w  j a z d y  
p i e c h o t y ;  n i e m n i e j  a r t y l L r j i  c o  d o  s k ł a d u  i  i l o ­
ś c i  o f t i c e r ó w  w z u p e ł n y m  j e s t  k o m p l e c i e  ,  z a ­
p i s y w a n i e  p r z e t o  o f t i c e r ó w ,  k t ó r e  d o t ą d  iv b i ó -  
r a c h  k o m m i s s j i  w o j n y  o d b y w a ł o  s i ę ;  u s t a j e ,  O f -  
f i c e r o w i e ,  k t ó r Z y  t h e ą  s ł u ż y ć  o j c z y ź n i e ,  r a c z ą  
o d t ą d  p o  p r z e z n a c z e n i e  z g ł a s z a ć  s i ę  d o  r e g i ­
m e n  t a r z y  k r ó l e s t w a ,  h r a b i  M a ł a c h o w s k i e g o  m a ­
j ą c e g o  s z t a b  w W a r s z a w i e  p r z y  L e s z n i e  w - d o ­
m u  M a r t i n i e g o , 1 t u d z i e ż  d o - s z t a b u  h r a b i  S e f t y ­
k a  p r ż y  uiości i"  n a  P r a d z e .

E o m i t c t  o p i s  k u j ą c y  s i ę  ż o n a m i  i d z i e ć m i  p o -
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wołanego do ob rony  ojczyzny ryc e r s twa  , w y ­
d a ł  odezwę do mieszkańców , zachęca jącą  do 
czyni eni a  ofiar:  wiele dam,  rozpoczę ły  juz na 
t en  święty cel  kwestę .  L is t a  ich. jes t  nastę* 
pnjąca ;  JJW W . N -kwaska ,  Wąs  o wieżowa,  Kr a ­
s i ń sk a ,  Rzewuska ,  Re mb ie l i ń s k a ,  Kicka T e r e ­
sa,  Brzostowska,  B ’e sz p ing ,  p l a t e rowa ,  Ledo-  
ehowska,  Majkowska,  Węgrzecka ,  Ga rczynska ,  
Sobieska  A lexand ra .  .W W .  Osińska ,  Żejęl ler,  
Wo łowska  Alexandra ,  K łod n i c ka ,  Ch łędowska ,  
S au ya n  , S o m m e r ;  L i l p o p ,  J a s iń s k a ,  Leszno-  
wska ,  Dyz mań ska ,  L eb ru n  z C e l i ń sk i c h ,  Le­
b r u n  Tomaszowa , Majer  Le on tyna ,  U lb rych t  , 
Ho f fm ann  z T ańs k i c h ,  Ta rćzewska  mecenasowa,  
Bogus ł aws ka  z c ó r k ą ,  S c h u c b ,  Zawadzka 
K le m e n t yn a ,  Lach Szy rm ina ,  Gh a rz ew s ka ,B rz e ­
z iń ska  Zofja,  Wul f cr s ,  Kr op iwn icka ,  B rzez iń­
sk a  Anna ,  H a l l e ,  W oło w ska  Zofja,  Suchocka ,  
H i r s ch m a nn  , Jas ińska  E w e l in a ,  Podb i e l ska  , 
D e m b e ,  Żukowska. ,  G r a bo w s k a ,  B rand t ,  Elza-  
nowska ,  Fon t ana ,  Miecznikowska ,  Rożen  E l e ­
onora .

Redakc j a  K ur j e r a  Po lskiego,  wezwana p r zez  
p r eze sa  wzmiankowanego komi t e tu ,  donosi  p u ­
b l i cznośc i ,z e  przy jmuje  wszelkie  na ten cel  ofiary 
w  d ru ka rn i  Gałgzowskiego.przy  ul icy Żabiej .  O- 
f iary te za kwileni  oddane być  mogą P .  J ano ­
wi Ludw.  Szubę,  d ru k a r n i ą  zarządzaj ącemu.  ^

Rada mun icyp a lna  M. S. Warszawy do n o s i , 
ż e  od dnia  21 do 24 b, tru * r.  nas t ępu jące  z ł o ­
żono na o ł t a rz  o jczyzny  ofiary,  i z ap is ano  w 
x igdze  na to w radzi e u t r zymywane j :  Z g r o ­
madzen i e  jub i l erów i z łotników przez  P. K l i ­
maszewski ego  s t arszego  tego?, zg romadzenia  z łp .  
800 ,  Pan Rienki ewicz  mecenas  obywatel  z ł p .  
4.00, Pan Kon ia r  obywatel  z ł p .  lO,000 ,  P. Hal-  
p ert  obywatel  z ł p .  10 , 0 0 0 ,  P .  An iba l  Rosto-  
powicz  obyw.  z łp .  2000,  uczenn ice  szk o ły  wyż ­
szej  płc i  żeńsk ie j  Pani  Szu lke  z łp .  3 3 ,  Pan  
B r e n e r  z ł p .  50 ,  S ta rozakonny  E t i nge r  Rawski  
z ł p .  oOO, s t a rozakonny jSalomon E ig e r  z ł p .  300,  
s taroz.  Szmul  Wolff  Lands l e in ,  z ł p .  20,  P.  Ja-  
kobi dok t o r  r óżnego  srebra łó tów  ł 6 j j ,  P. Sa* 
Jonionski d o k tó r ,  konia k a reg o ,  P a n i  Wacho­

wska'  szesnas'ciie cho rągi ewek,  Pani  Elżbi ela  S t e ­
fanowicz 3 fun ty  s za rp i ,  Pani  Sz labowska  szar ­
p ie  i b i e l iznę ,  P .  Ba rbara  Z ł ę sk a  funt  s za r ­
pi  i 15. bandaży,  Pani  Bercel l  1 0 |  funtów sza rp i .  

R O Ż N E  WIA DOMOŚCI .
Do wojska zaci ągnęło  się k i l kunas tu  cz ł on ­

ków izby pose l sk ie j .
Rewolucja  nasza czeka ł a  popu l a r neg o  śp i e ­

wu k tó ryby  o dda ł  wyraz uczuć jaki emi  tchnie 
pierś  każdego zbrojnego Pol aka .  Mazur  wo­
j enny z muzyką  Kurp iń sk i ego  odpowiedz ia ł  te j  
pot r zebie .  R y tm  właściwy i ł a t wy  o b j e c u j e ,  

,że  wkrótce  śpiewać go bę d ą  p u ł k i  równie  z z a ­
pa ł e m  jak go już śp i ewa ją  t ea t ra  i ul ice s to-  
l icy. .

Lękać  sin na j e ż y ,  ażeby n i ezuży wan o  na 
mnie j szą dla ‘ rzeczy publ i cznej  ko rzyść ,  owe­
go sz l achetnego powodu z a s i ł e k  na  u m u n d u ­
row anie^  p rzez  częste widowiska  k tór e  n i emo-  
gą oderwać ludzi  p r z eważnemi  spr awami  pu b l i -  
czne.mi za ję tych,  a zatem p rzed s i ęb io r com nie* 
isinak sprawiają .

J e n e r a ł  W j eźdz ie  polskiej  x iąże  Adam Wi ł r -  

t em be r g  dostawszy dyrnissją,  z as i ad ł  na g r an i ­
cy rossyjskie j  , chwy ta ł  naszych  ludzi ,  p r z e j ­
mowa ł  poczty,  i pozwala ł  sobie r ozma i tych  nad ­
użyć,  z k tó rych  spyt amy  się go może k i e d y ś ,  
o r a chun ek .  Zapa lony  go r l iwośc i ą ,  t en n i e ­
przyj ac ie l  na sz ,z rob i ł  nam j ed na k  n i em a łą  p r z y ­
s ługę .  P r zyp ada  do Uści ł uga ,  wyprawia sztafetę  
do ko rpusu  Sackena  i zakl i na ,  aby wojsko gwał-  
townemi  pochodami ,  sp i eszyło  ku grani com P o l ­
ski .  Nie rozsądn i  dowódzcy s ł ucha ją  wezwania:  
wyrusza  wojsko:  n iewygody,  pośp i ech ,  na jg o r ­
sze w świecie d rogi ,  niszczą znaczną część ko ­
ni, i pociągu a r t y l l e r j i .  X i ąże  Kons t an ty  do ­
wiaduj e  się o tern,  w ok r opn ym gn i ew ie ,  wy­
myś la  u s ł u żn e mu  kuzynkowi  i wojsku każe  się 
cofnąć,  k tó r e  dziś znajduje  się w t ak im  stanie , -  
j akby  na jn i epomyś ln i e j szą  odby ło  kampan j ą ,  i

Koszary zwane o r t y l l e i j i ,  gdzie za ś. p.  rzą­
dów, wołyńska  gwardja  s ta ła ;  dziś  są zamienio­
ne  qa w ie lką  f ab r ykę  b ron i .  Wszys tko j n |
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p r z y g o t o w a n e ,  co  t y l k o  b y ł o  p o t r z e b n Ć m  do  
f a b r y k a c j i .  D y k t a t o r  k i l k a  l n i l j p n ó w .  n a  t e n  
c e k  w y l i c z y ć  k a z a ł  i w n i e d ł u g i m  c z a s i e ,  z a r ę ­
c z y ć  m o ż e m y ,  s t a n i e  g o t o w e j  6 0 , © 0 0  b r o m ;  c o ­
d z i e n n i e  w y c h o d z i ć  b ę d z i e  6 0 0  s z t u k .  C z y n ­
n o ś ć  i g o r l i w o ś ć  r o b o t n i k ó w  n i e s ł y c h a n a .

M ó w i ą  Se d w i e  s i o l r y  p a n n y  z a c i ą g a j ą  s i ę  d o  
K r a k u s ó w .  S ł y c h a ć  t a k  S e ,  ż e  j e d n a  z  o b y w a t e ­
l e k ;  w y d w ł a  o d e z w ę  d o  s w o i c h  t o w a r z y s z e k ,  z 
a a c h ę c e n i e m , a b y  u t w o r z y ł y  o d d z i e l n y  p u ł k  
S a r m a t e k .  O b o w i ą z k i e m  b ę d z i e  h u f c a  t y c h  n o -  
w y c h  A m a z o n e k  , o p a t r y w a ć  Ż o ł n i e r z y  b i e l i z n ą  
i  ż y w n o ś c i ą ,  r a t o w a ć  r a n i o n y c h ,  i z a c h ę c a ć  d o  
w y t r w a n i a  i t t r ę z t wa .  U b i ó r  S a r m a t k i  s k ł a d a ć  

. s i e  f f l i  z s u k n i  a m a r a n t o w e j ,  p ł a s z c z a  b i a ł e g o  
n a  g ł o w i e  k o r  f e d e r a l  k a :  a p r z y  b o k u  d w a  p i ­

s t o l e t y .  C z ę ś ć  o d d z i a ł u  z ż y w n o ś c i ą ,  b ę d z i e  
k o n n a ;  d r u g i  o d d z i a ł  z b i e l i z n ą  n a  w o z a c h ,  a

r e s z t a  p i e s z a .  .
D n i a  2 i  b .  ni .  i r .  h r .  K o n s t .  Z a m o j s k i ,  z ł o -  

i } ł  w b a n k u  d r u g i e  1 0 0 , UO© z ł .  d l a  n o w o  t w o ­
r z ą c e g o  s i ę  5ga-  p u ł k u  u ł a n ó w ,  O r g a n i z a c j a  i -  
d z i c  z p o ś p i e c h e m ,  i w z o r o w y m  p o r z ą d k i e m .. ■

W y d a ł  e n e r g i c z n ą  o d e z w ę  p u ł k o w n i k  h r a b i a  
' O b o r s k i  K a z i m i e r z ,  w z y w a j ą c  d o  z a c i ą g a n i a  
■sie d o  p u ł k u  K r a k u s ó w  L u b e l s k i c h ,  
i Z n a j d u j e  s i ę  w h a n d l u ,  w a l c  u l u b i o n y  s i g -  
z ń a  R e i c h s t a d t .

M n i e j  ś w i a d o m e  r z e c z y  o s o b y  d z i w i ł y  s i ę  
- r ż y  o d b i e r a n i u  s w o i c h  f u n d u s z ó w  z  t o w a r z y ­
s t w a  o s z c z ę d n o ś c i ,  i ż  . n i e t y l k o  k o r z y ś c i  o d  k a ­
p i t a ł u  n i e  d o s t a l i ,  a l e  u j r z e l i  t a k ż e  i  u s z c z e r b e k  
m  k a p i t o l e .  O g ł o s z o n o  u w i a d o m i e n i e  p r z e z  l  . 
K a r o l a  H o f f m a n a  p o d p i s a n e ,  r z e c z  t ę  n a l e ż y c i e  
o b j a ś n i a j ą c e .  W i a d o m o ,  ż e  p o d s t a w ą  o p e r a c j i  
t o w a r z y s t w a ,  b y ł y  l i s t y  z a s t a w n e ,  t e  z p o w o d u  
n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d k ó w ,  z n a c z n i e  s p a d ł y .  
■Cały w i ę c  k a p i t a ł  t o w a r z y s t w a  z m n i e j s z y ć  s i ę  
m u s i a ł .  C i e r p l i w e  j e d n a k  p o c z e k a n i e  d o  s p o ­
k o j n i e j s z y c h  c z a s ó w ,  i  u w a g a  z c  l i s t y  z a s t a w n e  
m a j ą  u b e z p i e c z e n i e  t a k  s t a ł e ,  ż e  w s z e l k i e  b u -  
r z e  p r z e t r w a j ą ,  n i e c h a j  b ę d ą  s k a z o w k ą  p o s t ę ­
p o w a n i a  i n t e r e s s o w a n y c h .

W W i l n i e  i l e  d o t ą d  w i a d o m o ,  n a d z w y c z a j n i e

p i l n u j ą  i s z p i e g u j ą  u c z n i ó w  u n i w e r s y t e t u :  p o ­
c h l e b i a j ą  i m  n a w e t ;  s z u k a n o  ś c i s ł e  p o  d o m a c h  
b r o n i ,  i n i a t e r j a ł ó j ?  s t r z e l n i c z y c h .

C z ł o n k o w i e  d e p u t s e j i ,  k t ó r z y  z a o p a t r y w a l i  
w ż y w n o ś ć  i podwoi ły '  c o f a j ą c e  s i ę  w o j s k a  r o s -  
s y j s k i e ,  z a p e w n i a j ą ,  że  x i ą ż e  d ł u g o  z  n i m i  r o z -  
n i a w i a ł : z a p e w n i ł  że  b y ł  p r z e c i w n y  za A l e ­
x a n d r a ,  a r t y k u ł o w i  d o d a t k o w e m u  d o  k o n s t y ­
t u c j i ;  s ł o w e m ,  u d a w a ł  w i e l ką ,  s k r u c h ę .

X i ą d z  T r e p k a  w  K r a k o w s k i e m ,  z k r z y ż e m  
Z b a w i c i e l a  , c h c e  p r z e w o d n i c ź y ć  d o  b o j u  k o s -  
s y n i e r o m .  X .  Z a w o l i ń s k i  w B e d l n i e ,  c z y t u j e  
z  a m b o n y  o d e z w y  p i t  r j o t y c z n e ,  w s t o l i c y  d r u ­
k o w a n e .  C z e ś ć  t y m  o b y w a t e l o m !

O t o  j e s t  w y j ą t e k  z l i s t u  ś w i e ż o  p i s a n e g o  i  
P a r y ż a  1 5  b .  m .  , , N i e  z d o ł a m  d o b r a ć  w y r a z ó w  
a b y  i s t o t n i e  O p i s a ć  r a d o ś ć  a n a w e t  z a p a ł ,  j a ­
k i e  o ż y w i a ł y  F r a n c u z ó w  p o  o d e b r a n i u  w i a d o -  
(1 o m o ś c i  o r e w o l u c j i  w W a r s z a w i e .  G d y  u j ­
r z a n o  k t ó r e g o  P o l a k a  n a  u l i c y ,  o t o c z y ł o  go  n « -  
t r e b m i a s t  g r o n o  m i e s z k a ń c ó w  t e j  p i ę k n e j  s t o l i ­
c y ,  ś c i s k a n o  g o ,  w o ł a n o ;  n i e c h  ż y j ą  n a s i  w i e r ­
n i  p r z y j a c i e l e ,  n i e c h  b ę d ą  p e w n i  n a s z e j  w d z i ę ­
c z n o ś c i ,  t e r a z  i n . i my  s p o s o b a ę s ć  o k a z a ć  j ą ,  t e ­
r a z  d o w i e d z i e m ,  ż e  u m i e m y  c e n i ć  o f i a r y  P o ­
l a k ó w  d l a  n a s  n i e s i o n e .  G d y  w T e a t r z e  W o -  
d e w i i l u  d a n o  O p e r e t k ę ,  w  k t ó r e j  u k a z u j e  s i ę  
n a  s c e u i e  J a n  K a z i m i e r z  K r ó l e w i c z  P o l s k i ,  t a ­
k i e  p o w s t a ł y  o k r z y k i  i o k l a s k i ,  ż e  p r z e z  k w a ­
d r a n s  n i e  m o g l i  a k t o r o w i e  k o i i c z y c  s z t u k i .  S c r i ­
b e  m a  u ł o ż y ć  k o t n e d j o - o p e r ę  , p r z e ł o ż o n ą  z 
P o l s k i e g o :  O k o p y  n a  P r a d z e . “

L u d  nas z  umi e  dobrze  p o jm ow a ć  s t osunki  po l i t y ­
czne  położenia  naszego d o t y c z ą c e ;  niech ś l uz ą  na  
d owó d  nas tępu jące  p r a w d z i w e  a n e g d o t y :  Ktoś  p o ­
w i e d z i a ł ,  że p i sma zag r an ic z n e  donosz ą  o g roźbach ,  
j ak i ch  sobie  przeciw ko n a m  cesarz p o z w o l i ł : “ p r z y ­
s i ą g ł ,  ( b y ł y  s t ó w a  opowi ada c z a )  n a  szpadę  w obec  
o f f i ce rów,  ze  s ię pomści  k r z y w d y  b ra t u  w y r z ą d z o ­
nej .  » S ł uc h a j ą c y  z na j z i mni e j sz ą  k r w i ą  o d p o w i e ­
d z i a ł :  “ Nie b ó j my  sie t y c h  gróźb mój  p r zy j ac i e l u ,  
on p r zys i ąg ł  i n a  kons t yt uc j ą .  »

Dr ug i  doniós ł  : że cesar z  p r z y s ł a ł  s z t a f e t ą  do d y ­
k t a t o r a ,  o ś wi a d c z a j ą c ,  źe zn i s zczy  W a r s z a w ę  i o- 
w  i es w jej mie j scu zasieje.  K t oś  o d p o w i e d z i a ł : « T a k  
j e s t ,  zas i e j ą  o w i e s ,  a l e  wprzód  g r u n t  Mos ka l e  mi­
sami  z a o r a ć  m u s z ą . »
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U W A G I .
O manifeście se jm ow ym .

S e j m ,  r e w o l u c j ą  s zcz ę ś l i w i e  d.  29  l i s t o ­
p a d a  r o z p o c z ę t ą  u z n a ł  za r e w o l u c j ą  n a r o ­
do w ą .  S e j m ,  uzn-a ł  się z a  w ł a d z ę  
j edyną*  d n a j w y ż s z ą  w. k r a j u .  S e j m ,  w ł a ­
d z ę  n a jw y żs zą  z ł o ż y ł  w r ę k u  D y k t a t o r a ,  i. 
d a l s z e  w a r u n k i  t e j  w ł a d z y  o p i s a ł ;  s ą  lo 
k r o k i  w a ż n e ,  h i s t o r y c z n e ,  p o s u n ę ł y  o n e  r e ­
w o l u c j ą  n a s z ą  s i l n i e  n a p r z ó d .  W a ż n o ś ć  i 
n a g ł o ś ć  o k o l i c z no śc i  s p r a w i ł y ,  ze s e jm  w ca ­
ł y m  s w o im  s k ł a d z i e  n i e  m ó g ł  s ię z a j ą ć  s p o ­
r z ą d z e n i e m  m a n i f e s t u ,  k t ó r y b y  p o b u d k i  p o ­
w s t a n i a ,  j e g o  ce l e ,  w o b l i c z u  ś w ia t a  o z n a ­
c z y ł  i u s p r a w i e d l i w i ł .  D z i e ł o  t o  p o w i e r z y ­
ł y  o b i e d w i e l z b y  d e p u t a c j i ,  złożonej-?.  c z ł o n ­
k ó w  p r z e z  s i ebi e  w y b r a n y c h :  p o w i e r z y ł y  j e  
w p r z ó d ,  n i m  w ł a d z a  D y k t a t o r a  w z i ę ł a  swój  
p o c z ą t e k .

Z t ą d  w y p ł y w a :
1. Ż e  m a n i f e s t  w y d a n y m  b ę d z i e  w im i e ­

n i u  l u d u  p o l sk i eg o :  i z t a k i m s k u t k i e m i  z n a ­
c z e n i e m ,  j a k b y  g o  s e j m ,  w c a ł y m  s w o i m  
s k ł a d z i e ,  w y d a ł  i p o d p i s a ł .

2 .  Z e  m a n i f e s t  t e n ,  p o d  ż a d n y m  w zg lę -  
devy,  ani  co do  swo je j  t r e śc i ,  an i  co  do  c z a ­
su  i s p o s o b u  p u b l i k a c j i ,  n i e  u l e g a  w ł a d z y  
najwyższe ' )  D y k t a t o r a :

Z e  o w s z e m  do  o b j a w i o n y c h  w t y m  m a ­
n i f e śc i e  c e ló w ,  D y k t a t o r  i n a r ó d  w szys t k i e -  
m i  s i ł a m i  d ą ż y ć  p o w i n i e n ,  i d ąż y ć  b ęd z i e .

D z i s  w sz ys e y  z w r ó c o n e  m a m y  o e s y  n a  t ę  
t l e p u t a c j ą ,  w sz ys cy  z t r o s k l i w e m  u p r a g n i e ­
n i e m ,  o c z e k u j e m y  o g ł o s z e n i a  t e g o  s t a n o w ­
cz eg o  d z i e ł a .  P r z y s z e d ł  czas ,  ob j awdć  p r z e d  
B o g i e m  i l u d ź m i ,  n a s ze  n i e s z c z ę śc i a ,  c i e r ­
p i e n i a ;  o b e lg i  i h a ń b ę ;  o b j aw ić  z a r a z e m  n a ­
szą  r o z p a c z ,  nasze  p r a w a  , na sz e  ż ą d a n i a ,  
n a s z ą  n i e z ł o m n ą  n i e u g i ę t ą  w ie lką  wolą . i  n a ­
sze  s t r a s z l iwe  d l a  w r o g ó w  hasło": ś m i e r ć
l u b  z w y c i c z t w o .  C a ł a  E u r o p a  o c z e k u j e  t e ­
g o  a k t u .

W z i ę l i ś m y  się do  o r ęża  d l a  do p i ę c i a  t r z e c h  
g ł ó w n y c h  ce lów:

1. D l a  d o b  icia się n i e p o d l e g ł o ś c i ,  r z e c z y ­
wis t e j  i b e z w a r u n k o w e j ,  i d l a  z a jęc ia  p o m i ę ­
dzy  m o c a r s t w a m i  e u r o p e j s k i e m i ,  mie j s ca ,  j a ­
k i e  p r z y s t o i  w i e l k i e m u  i w o l n e m u  l u d o w i .

2. I e m  sa i ne m,  d la  p r z y ł ą c z e n i a  do  d z i ­
s i e j szego k a w a ł k a  z i emi  p o l s k i e j ,  d a w n y c h  
p r o w i n c j i  p o l s k i c h ,  d o t ą d  p o d  d e s p o t y z m e m  
ro s s y j s k im  j ę c z ą c y c h  i p r z y p u s z c z e n i a  i ch  
p r z e z  t o  d o  u c z e s t n i c t w a  w s p ó l n e g o  n a r o ­
d o w y c h  s w o b ó d ,  p r a w .  i j e d n e j  n a r o d o w e j  
k o n s t y t u c j i .

3.  D la  p r z p p i s a n i a  sob i e  formy- r z ą d u  m o -  
n a i c l j i c z n o  k o n s t y t u c y j n e g o  i k o n s t y t u c j i  n a ­
r o d o w e j ,  z wol i  n a r o d u  p o c h o d z ą c e j ,  z g o d n ć j  
z w i e l k i e m i  i p r a w d z i w e m i  p r i n c i p j a m i  t o -  
w a r z y s k i e m i ,  z g o d n e j  z p o t r z e b ą  k r a j u  i 
w i e k u .  * 1

T e n  j e s t  g ł o s  n a r o d o w y  j a s n y  i n i e w ą t ­
pl iwy,^ t a k i e  cele.  ob j aw ia l i  pos łoyyje  n a  o-  
s t a t n i e m  p o s i ed ze n iu  s e j m o w ć m .  G ło s  n a .  
r o d u  za  n a d t o  jes t  s i l n y ,  a ż e b y  w , j e g o  p o ­
j ę c i u  m y l i ć  się m o ż n a ,  O b y w a t e l s t w o ,  c h a ­
r a k t e r  i p r z e s z ł e  życ i e  c z ł o n k ó w  d e p u t a c j i  
są n ievyą tp l iwą  r ę k o j m i ą ,  ż e  z r o z u m i e l i , p a .  
sze^ p o ł o ż e n i e , po j ę l i  w o l ą  l u d u  i g o d n i e  
]ą św ia tu ,  p r z e d s t a w ią .

P am i ę t a j c i e ,  że  j e s te śc i e  p e ł n o m o c n i k a m i  
d ł u g o  n i e s z c z ę ś l iw e g o  l u d u  p o l s k i e g o ;  i t ć j  
j e g o  czę śc i ,  k t ó r a  was  t u  z a u f a n i e m  syvo- 
j e m  o t a cz a ,  k ł ó r a  w y o b r a ż a  u c z u c i a  w s z y ­
s t k i c h  P o l a k o w  i tej  c zę śc i ,  k t ó r a  d o t ą d j ę -  
c z y ,  p o d  z e l a z n e m  o b c y c h  j a r z m e m .

P am ię t a j c i e ż ,  ze  p r z y s z e d ł  czas  z r z u c i ć  m a ­
skę ,  i o b j a w ić  ś w i a t u  p r a w d ę  c z y s t ą  i n i e ­
s k a z i t e l n ą .  P a m i ę t a j c i e  ajby w a s z e  d z j p  
ł o  o d p o w i e d z i a ł o  g o d n o ś c i  i, w i e lkośc i  s p r a -  
%Y P a m i ę t a j c i e ,  v.jg pq l / . y cze n i a  jak.
pod ś r o d k i  są  u d z i a ł e m ,  l u dz i  m a ł y c h  i b o .  
j a ź l i w y c h ,  . P a p i i ę t a j c i e  że  s i ł y  pr,z.e,qi>vpi­
k o  w ,  m e  u s t r a sz a j ą  n a s ,  z ą ś m y '  p p s t a ^ o y d l j  
r a z  i  n i e o d z o  w n i e  , z g i n ą ć  lu  b  życ ,  w o l n y -
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mi.  Pamiętajcie ze czas od 1794 b y ł  snem,  
n ie wo lą ,  u t r ap ie n ie m,  nadz ie ją  i c i e rp ieniem:  
p o g w a łc e n i e m  naj święt szych p raw ; r a b u n ­
k iem,  mor der s tw em ;  pamiętaj c i e że r e w o l u ­
cja na s z a ,  ze względu m a t e r j j l n ę g o , jes t  
da l szym ciągiem powstan ia  b o ha te r s k ie go ,  
Kościuszki .  Pamią tn jc i e  że wzg lędy  po l i ty ­
cz ne  i d y p lo m a ty c z n e  na en e r g j ą  i t reść 
o d e z w y  waszej  ża d n e g o  nie p o w in n y  mieć 
w p ł y w u .  Pamię ta j c i e ,  ze S tan i s ł aw Au gus t  
r ó w n i c  j ak  swoje'm p a n o w a n ie m  , sh a ń b i ł  
się odez wą  a b d y k a c y j n ą ,  p e ł n ą  u leg łośc i  
gw a ł to w i  i tej s r o ino ty ,  k tó r a  mu  u p a d e k  
o jc zyz ny  p r ze żyć  pozwol i ła .  P a m ię ta j c i e ,  
że dzie ło  wasze na leż y  do świata,  do bis to-  
r j i .  Pamię ta j ci e ,  że najpóźnie jsze poko len ia ,  
s ądzić was będą ,  że dzieci  nasze i w n u k i  w n u ­
ków nąsŁych,  n a uę zą  się na  pamięć  s ł ó w  
waszych.  Pamię ta j ci e ,  że g łos  wasz,  moż e  
będz ie  śp iewem umie ra jącego  ł a b ęd z ia .  P a ­
mię ta jc i e,  że t e n  g ło s ,  p o w in ie n  b yć  wiel­
ki iak nasza sprawa ,  nasze poświęcen ie ,  i n a ­
sze nieszczęścia:  p r a w y  i czysty iak nasze  
sęrca:  wznios ły  iak d r  oh nasz p e ł en  ogn ia  
j.  życia ,  iak nasza m ło d z ie ż  k t ó r a  n am  da ła  
p ie rwsz e  has ło  s w ob o d y ,  s p o k oy n y  i r ezy-  
g n a c y i n y ,  iak nasza rozpacz .  Spomniycie  
wueszcie,  że o ręż  b ł y s n ą ł  w polskięy.  d ł o ­
n i  a pochew da leko  o d r z u c o n a ,  i parpię.tay- 
cie ze ?.aw,ołamy na was o r achunek ,  p rzgd  
Bog iem i ludźmi!  W .  M.

Cj '.var/l ja  N a r o d o w a .
P o  w i e k o p o m n y m  d. 29 l i s to p ad a ,  ca ły  

kraj  wzdął  sig dó.  b r on i .  —  Urządzen ie .no-  
wych  sze regów idzie z poszp iec hem  i za- 
p a l e m .  D aw n e  p u łk i  r eg u la r n o  p r z e p e ł n i o ­
ne   ̂s ą , ' ochotnikami :  ’ wszyś tko  o dd ych a  żądzą 
bp ju  i s ł a w y .  P r z y  takiehn skiero.waniu du­
cha do  j e d n e g o  wielkiego  p u n k t u ,  u r z ą d z a ­
nie gwardj i  na ro do w ej  w stol icy,  zdaje się
postępować l eniwo  i ozięble .  Sądz imy,  że 
Wypadek ten,  przypi sać  należy n iezupę łi je -  
mu pojęcia wielkości powołania  gwardii'

nar od ow ej ,  i konieczności  te’j instytucj i ;  na­
s tępnie i t e m u  ze obecność  pozos ta ł ego  w  
mieście p u ł k u  i k o r p u su  w e te r a n ó w ,  odr a ­
cza rozpoczęc ie  o bo wią zk ów  gwar dz i s ty .

.By ć  m o ż e ,  że i n a z w a n i e ,  S t r a ż y  bez-  
p ie c z e n s tw a y  w y m y ś lo n e  w p ie rwszych  dniach  
wielkich wy p ad kó w ,  k iedy p o c z ą t k o w y  r z ą d ,  
sam nie wiedział ,  czego  się t r zy m ać ,  p r z y ­
cz yn i ło  się do tej ch w i l o we j  op iesza łośc i .  
Wiad omo  je s t  j a k ą  p o t ę g ę ,  m ają  s łowa.

P r z y  pie rwszych czynnośc iach  s t r aży ,  n i e ­
k tó r z y  o b y w a t e l e ,  zapo mnie l i  się do  t e go  
s topn i a ,  że w zastęps twie  swoje'm, p o w y p r a -  
wiali  na  s ł uż bę  d om o w n ik ó w ' s w o ic h  i s l ró ­
żow bt au towych .  d ’akie po s t ęp ow ani e  p o w i n ­
n o  d o b r e m u  imieniowi  o b y w a te la  s z k o d z i ć /

G w ard je  n a r o d o w e ,  są z j awisk iem w zn io ­
s ł e m  nowsze j  historj i ,  i cywil izacj i .  W - g w a r .  
d j ach  n a r o d o w y c h  n a u c z y ł y  sie w ol ne  l u ­
d y ,  widzieć  r ęko jmią  swojej  wolhośc i  i naj -  
swięs tszych swoich praw.  We  F ra n c j i  
s t r o n n ic tw o  sp i skowe k o n t r  r e w o lu c y jn e  K a i  
r o I a X g o ,  zac zę ło  w y k o n y w a n i e  swoich p ie - ’ 
kielnyc.h - z a m y s ł ó w ,  od  znies i enia g w a r d j i  
n a r od o w ej .  O d  k ie d y  lud  franc.uzki,  k rw ią  
swoją  o k u p i ł  to p raw id ło :  Że wsze lka  w ł a ­
dza od l u d u  p o c h o d z i ,  c h c ia ł  t ego  wiel ­
kiego p rz ym io tu ,  sam b e z p o ś r e d n io  s t r zed z  
i b r on ie .

- wyobra że ń  ko n s t y t u cy jn y c h ,  k tó r e  
się dzis u t w i e r d z i ł y ,  i k tóre  ' s ie ' s tały .po­
t r ze bą  wszys tkich lu dów ,  in s t y tu c j a  g w ar -  
t j i  n a r o d o w e j ,  s t a ła  się n ie o d s tę p n ą  to w a ­
rzyszką  tych  w y o b ra że ń .  I  w tej  na w e t  k o n -  
s ty tuc ) . , k to rą  A le xa n de r  t a k ą  naz wał , j e s t  b y t  
g w ard j i  na rodowej ,  pod imien iem M il ic y L  
zapewniony :  aczko lwiek  w y k o n a n i e  t e g o  zh- 
r ę c z e n i a ,  Jak tyle  in ny c h ,  n i g d y  dó s k u t ­
ku  m e  p r zy sz ło .

W lipcpvyej rewplppji;F rap cu zów , p okrze. 
P'ły, się zw ątp ia le serca , m ę żn e g o  o b y w a .  
t?l?t ,wa,zjawieniem kilku w alecznych  w ubjdi. 
rze gwardjackim . Za tyd z ień  w 50 ,000  uzbro-
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; e n ; odzian i  z c a ł ą  w y s t a w n o sc ią  wo j ­
s k o w a , s tanę l i  przed  kr ó l e m  o b y w a t e l e m ,  
Ż o ł n i e r z e  oby wa te l e .  Monarcha z p o t o m s t w e m  
s w o j e m  okazuje  się l o d o w i ,  w  ub iorze  pro s t e ­
g o  gwardz is ty :  a t en  w ie lk i  i w o l n y  lud,  
w  nowej  k o n s t y t u c j i ,  w y r a ź n ie  sob i e  b y t  
gwardj i  nar odo we j  za p ew n i ł ,  i p i eczą  s w o ­
i ch  s w o d ó d  jej p o r u c z y ł .

W  teraźń ie j s / e tn  p o ł o ż e n i u  s to l icy ,  tern 
sk w a p l iw ie j  p o w in n i ś m y  org an izo w a ć  gwar-  
dją n a r o d o w ą  i . tćm święcie} wszystk i ch  o b o ­
w i ą z k ó w  • do p e ł n i a ć .  W sz ys tk i e  wojska,  d a ­
w n e  i n o w e ,  w y r u s z y ł y  juz ,  lu b  w y r u s z ą ,  
p r z e c i w  n ieprzy jac i e lowi .  S to l ica  p o t rz e ­
b u je  znacznej  i c zy nne j  -straży.  P o  o sta­
tn i ch  w y p ad k ac h ,  wszy s tk i e  prawie  s to sunk i  
z a r o b k o w e  i mają tkow e  są ws trzą smo ne .  
S z p i e g i  i  s łuż  alce da w ne go  rządu,  dotąd  n a ­
l e ż y c i e  n i e  w y ś l e d z e n i ,  roz s i ewają  p lo tki  i 
przeraża ją  co chwi la  baśniami  spo ko jn yc h  
m ie sz k a ń c ó w :  trzeba  w ięc  ro zw in ąć  w g w a r ­
dji  na rodowej  w ie lką  en erg ją  i c zy n n os c .
Id z i e  tu o  h o n o r  oby wa te l s t wa  s to l i cy ,  s p r a w ­
m y ,  ab y  g d y  jedni  czuwają,  m m  m o g u s p o ­
k o j n i e  i be zp i e cz n i e  zasnąć.

N i m  w  sw o im  czasie,  sejm us tanowi  i u-  
b e z p i e c z y , b y t  prawa i s to sunki  gw arc j i  
n a r o d o w e j ;  n iechaj  rząd wy d a  ob sze rn i e j ­
s z e  i  dok ład n ie j s ze  u rzą d zen ie  o b o w i ą ­
zu ją ce  n i ż  t o ,  k tóre  do tąd  w id z i e m y .

N i e c h  będzi e  o s o b n y  t y t u ł  o karach na 
o p i e s z a ł y c h .  N i e c h  w y b o r y  offi cero w o d ­
b ę d ą  się porządnie  i pod  bacznośc ią  rządu.  
N i e c h a j  się r ząd  zapatrzy  na prawa W tej 
m i e r z e  w y d a n e  św ie ż o  w e  Franc j i .  N i e ­
chaj będz i e  jaśniej o z n a c z o n o ,  kto na leży  
d o  gwardj i ,  bo dziś  ar ty k u ł  o urzędn ikach  
j e s t  w ą tp l i w y .  N i e w i a d o m o  np.  c z y  a d w o ­
ka c i  na l eżą  do gwardji  lub  n i e .........

N i e ch a j  sama ustawa  podn ie s i e  g o d n o ś ć  
t e j  obywate l sk i e j  in s ty tuc j i :  niechaj  tytu ’ 
g w a rd z i s t y ,  będ z i e  za sz czy te m i p i ę t ne m do-  
Jbrego im ienia!... Niechaj nadevyszystko na­

cz e l n i cy  mia no wan i ,  pamiętają o s w o j e m  p o ­
w o ła n iu  i rozumie ją  j e g o  w ażn ość . . .

Jeżel i  się s zczerze  zajmą obow iązk ami  swe-  
m i ,  zaręczamy ,  że z ch ę t n em  p o św ię ce n i em  
się przejdą na tę n o w ą  d ro g ę  h on o ru ,  o b y ­
w a t e l e ,  t ego  w ie lk i e go ,  w a l e c z n e g o ,  h is to­
r y c z n e g o  miasta.  W  razi e  b o w ie m  d a l s z e ­
go  l e kce w aże n i a  tak drogiej  sp ra w y ,  nar ód  
p rz y m u s zo n y  będz i e  p o sz u k i w a ć  imio n ,  k to -  
re  w tym w zg l ęd z i e  z a w in i ł y .  W .  M.  

M Y Ś L  I.
D y p lo m a c i  w id zą  u s z y m a ; p o w ie t r z e  j e s t  ich  ż y ­

w i o ł e m ,  nie św ia t ło .  D la  tego  lub ią  c ichosc  i c i e ­
m ność .

Z e  się d y p lo m ac i  częs to  p ree rach u ją ,  j e s t  to  r zecz  
b a r d z o  z w y c z a jn a  i n a tu r a ln a  , l a t u  o się bo  w iem  
p r z e r a c h o w a ć ,  k i e d y  n a  p o m y ł k a c h , k to  inny  szko-

d l N ad z ie je  do b ry ch  i o b a w a  z ły c h  lu d z i  rów nie  są  
p rz e p o w ie d n ią .

K ie d y  P y ta g o r a s  sw ój z n a n y  s y s t e m  o d k ry ł  , po­
św ięci!  Bogom H e k a to m b ę .  O d tąd  z a w s z e  d rz ą  w o­
ł y ,  skoro  się ty lk o  n o w a  j a k o w a  p r a w d a  na  s u i a t  
uk a ż e .

R z ą d y  ■ które do sp rzy s iężeń  p r o w o k a to ró w  u ż y ­
w ają ,  sam e n a p rz ó d  je  g i b s z ą , a b y  t y m  sposobem  
p ode jrz l iw ość  sw o je  u s p r a w ie d l iw ić ,  podobne są^sia- 
w n em u  we Włoszech ' lek a rzo w i  C a rd an o .  Z a b o b o n ­
n y  u r o i !  sobie , że w ro k u  o z n acz o n y m  u m r z e ć  m u ­
si I s to tn ie  w 70' roku  ż y c ia  u m a r ł  dobrow oln ie  ś m ie r ­
c ią  g ło d u ,  p r z e t o ,  a b y  p r z e p o w ied z ian eg o  r o k u  
śm ierc i  nie p rzeży ł .

W olność  d ru k u  n ie w y g o d n ą  j e s t  d la  w ie lu  r z ą d ó w ,  
a le  g d y  tej. u n ik n ą ć  p r a g n ą ,  w g o rsze  z łe .  W padają .  
T a k  wiele ju ż  r a z y  p io run  w ty c h  t ra f i !  , k t ó r z y  
ch ro n iąc  s ię  p rzen iokn ien ia  pod d rz e w o  uciekli .

Jedn i  s ą d z ą , że s łońce  i t ig d y b y  nie  z asz ło ,  g d y ­
b y  ty lk o  mieli o k n a .  i n n i ,  izby  n ig d y  m e  w scho­
d z i ł o ,  g d y b y  ty lk o  m ożna  o k n a  zam u ro w a ć .

Z m ó w iło  się t r z e c h - w eso ły ch  to w a rz y s z ó w ,  a ż e b y  
jednego  z p rz y ja c ió ł  ż a r t e m  n a s ł ra c z y ć .  U bran i  w 
p rz e śc ie ra d ła  , weszli  do jego  sy p ia lne go  pokoju  w  
n o c y ,  i odbyw ali  o k ro p n y  tan iec  duchów . Ale z a c n y  
p rzy jac ie l  nie  w ciemię b y t  b i ty .  N i e z n a c z n i e -odział 
sie t a k ż e  sw ą  k o łd r ą ,  w y s k o c z y ł  z  ł ó ż k a  po c ichu  
j w m ies za ł  się do t a ń r a  d u c h ó w ,  t a k ,  ze z p r z e s t r a ­
chem  i k rz y k ie m  uciekli .  D opie ro  i u  nas ten  s ię  
w y p a d e k  p o w tó r z y ł .
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WIADOMOŚCI  ZAGRANICZNE.

f lo s s y a :— R z ą d o w a  G az e t a  P r u s k a  z a w i e ­
ra w yją te k  z pism P e te r s b n r g s k ie h  z 15 b.  
m.  i r. R z ą d  ud a j e  j a k o b y  p r zez  d ługi  czas  
n ie  m ia ł  w ia d o m o śc i  z W a r s z a w y :  i ze t y l ­
ko p o w z i ą ł  n i e d o k ł a d n e  z n a d  g ran ic y  w i e ­
ści.  Powstanie ;  r ozs ze rza  się g w a ł t o w n i e  
w  c a ł e m  K ró le s tw ie  .Po ł śk iem.  Ce sa r z ,  po 
w i a d o m ó m  w yk rz y k n i ę c i u  p rzez office ró w  
h u r a , ,  k tó r e  z a p e w n e  d w u z n a c z n e  b y ło ,  
z a c z ą ł  mo dy f i kow ać  swój  gniew,  i za w o ła ł :  
, , D a  z a p e w n e  Bóg,  źc to się d o b r z e  s k o ń ­
c z y . ”

U k a z e m  do r zą d zą c eg o  s e n a t u ,  Cesa r z  
m i an o w a ł  n a d z w y c z a j n y uf G u b e r n a t o r e m ,  
r az em  w o js k o w y m  i c y w i l n y m ,  G ube rn i i  
P od o l s k ie j  i W o ł y ń s k i ć j , G e n e r a ł a  P o t e m ­
k ina ,  a to z p o w o d u  j ak  się w y r a ż a ,  z a s z ł e ­
go po w s t a n ia  w K ró le s tw ie  Po lskiein.

Do W i l na  w y j e c h a ł  z P e te r s b u r g a  j e n e r a ł  
Chr apow ieck i .  J e n e r a ł  zaś K l e i n m i c h e l ,  
w y j e c h a ł  do osad g r en a d y er sk ic h .

W e d l e  G az e t  I l a m b u r s k i ć h ,  C e sa r z  m i a ł  
n i e p rz y ją ć  dep u t ac j i  z X iee ia  L u b e c k i c g o  i 
J e z ie r s k ie go  z ł o ż o n e j :  (Ni eb a rd z ob y ś i ny
się tern z m ar tw i l i ) .

A n g l i a -.— P iszą  z L o n d y n u ,  źe  po w s ta n i e  
pol sk ie  n a d z w y c z a j n e  i p r zy je m ne  z ro b i ło  
w r a ż e n i e :  oso b l iwie  między  ku pc a m i .  J a k ­
b y  p r ze z  p e w n e g o  ro d z a ju  n a t c h n ie n ie  od 
ki lku mies ięcy  Angli cy ,  z a jm o w a l i  się s p r a ­
wą Pol ski .
- C ourriur  p i s z e ,  źe lud Angie l sk i  s i lnie 

s y m p a ty z u je  z u cz uc i am i  dzi s ie jszeini  P o l a ­
k ów .

Min i s t e r iom  ang ie l sk ie ,  co ra z  się u s t a l a ,  
i p op u la ry z u je  sic:  L o r d  B r o u g h a m ,  je s t
dzi ś u lu b i e ń c e m  kró la .

S a cc o n in :— L e k k i e  z a b u r z e n i e  z p o w o d u  
r o z b r o j e n i a  gw ard j i  mu n ic y pa ln e j  u s t a ł o :  
R o z e s z ł a  się wieść  w D r e ź n i e ,  j a k o b y  P o ­
la cy  o f i arowal i  ko ro nę  pol ską ,  X iec iu  w s p ó ł

r e g e n t o w i ;  i j a k o b y  t e n , p rzy jąć  j e j  nic  
chc ia ł ,  I

A u s t r y a :—Pi sz ą  od g r an ic  W ę gie r sk ic h ,  
żc  r e k r u to w a n ie  w  W ę g r z e c h ,  d o zn a je  p e ­
w n y c h  t r u d no śc i .  Sejm m i a ł  z a ż ą d a ć  o d  
Ce sa r za ,  usu n i ę c i a  z wojsk  w ęg ie r sk ic h ,  of-  
f i ce rów Niem ców  i p os ta n o w ie n i a ,  i ż b y  w  
a rmi i ,  u ż y w a n o  w y łą c z n i e  j ęzyka n a r o d o w e ­
go :  tu dz ie ż  aby Ga l l i c j a ,  b y ł a  p r z y ł ą c z o ­
ną  do W ę gi e r .

F r a n c ja :— Ws zys tk i e  p i s m a ,  i wszys tk ie  
s t r o n n i c t w a , c a ł ą  dusz ą  za  P o la k a m i  p r z e ­
m a wi a j ą .  R z ą d  do tąd ,  n i e  o b j a w i ł  s w o ic h  
w  tej  m ie r z e  w id o k ó w .  G o ń cy  j e d n a k  są 
na  wszys tkie s t ro ny  w y p ra w ie n i .

U zb r a j an ia  są c i ąg łe  i czynn e .
P ro c e ss  min i s t rów d o m ie r z a  swego  k resu .  

S ł u c h a n o  ś w i a d k ó w ,  między  innymi ,  Laf i t -  
t a ,  P e r r i e r a ,  i P o l a k a  K oin ie row sk i eg o  ad-  
j u t ą n t a  X .  Ra gu zy ,  Z e z n a n i a  jego b y ł y  
w a ż n e :  w  ogó lnośc i  o d z n a c z a  sic e ne r g i ­
cz ną  p r zyc hy lnośc ią  dla sw'cg.o w o d za .  Ki l ­
k a  r az y ,  rob iąc  za r z u ty  inn ym  ś w i a d k o m ,  
r o z ś m i e s z y ł  zg ro m a d ze n i e .  N a w e t  P o l i g n ac  
i P c y r o n n e t ,  p o b u d z i l i  s ię do c h w i l o w e j  
w es o ło śc i .

P o d o b n o  F r a n c j a ,  u z n a ł a  j u ż  n i e p o d l e ­
g łoś ć  Be lgium.

Z ga d z a j ą  się gaze t y  n ie m a l  wszys tk ie  n a  
to:  żc r ząd  w y p r a w i ł  go ń có w ,  do B e r l in a  
i W i e d n i a ,  z o ś w i a d c z e n i e m ,  iż w m i e ­
szan ie  sic tych  d w o r ó w  do  sp raw y  po lsk ić j ,  
u w a ż a ć  będz ie  za  w y p o w i e d z e n i e  wojny j

W e d l e  g a z e t  F r a n c u z k i c h ,  ma  się z i e-  
cl iać C es a rz  M i k o ł a j ,  z K r ó l e m  P r u s k i m .  
K ró l  p rusk i  p o d o b n o  myśl i  na p i sać  p r o ­
j e k t  konstytuc j i  d l a  swo ich  k r a jó w .

R u r j e r  f r a n cu z k i ,  dziwi  się,  źe  r z ą d  t y m ­
c z as o w y  K ró l es tw a  Po l sk iego ,  w p i e r w s z y c h  
d n i a c h  p o w s t a n i a ,  w y d a w a ł  o d e z w y  w  i-  
m i e n i u  M i k o ł a ja :  —  D zi w i  s ię ,  że  w  j e ­
dne j  z p ro k l am ac j i  n a z w a n o  w y p a d k i  r e ­
w o l u c j i ,  z d a r z e n i a m i  r ó w n i e  s m u t n e m i ,
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tak ńUspodziWąnćmS,  i p H y p o m i i r a ż e  to 
coś  podob neg o ,  do s ł ó w  X .  Wclbngtóf ia ,  
o bi twie Nawarjńkkiój .  D z iw i  s ię  także,  
z e  jakaś deputacja jest w y s ł a ó a ,  i 
inyśl  o jakichś uk ła da ch .  Dodaje ze  u* 
k ła d y  te są lak potrzebne,  jdk gdyby się 
Francja miała  -układać z Karolem X  w E -  
dinburgu: (O p i n ią  te zmienią zapew ne  
F ra n cu z i ,  gdy odbiorą dalsze o n a s ,  a 
m i a n o w i c i e ,  s e jmowe wiadomośc i) .

W y d z ia ł  górn ic tw a  krajow ego w ICoimniss\i fi 
chodów i  s ta r li t .  —  Podaje do publicznej wiUdomóśći, 
iż na dostawę Węgli kamiennych ż kopalń rządowó* 
górniczych w u  dziw ie K rakow skiem, doznrstwie Ol 
kusko-Ś icwierskiem , pod Będzinem, w Niemcach i 
Dąbrowie p o lo /o n y c h , do sk.tadu rzędowo górnicze­
go w Warszaw ie , w ilości 300(1 stósow , z k tórych 
k ażdy  obejmo w ad ifia’ 50 cali wysokości , tyleż d łu ­
gości i szerokości,  czyi?  stóp kubicżnych miary k ra ­
jowej 79 J, odbędzie się w biórze wydziału  górnictwa 
przez zapieczętowane deklaracje w dnju 12 Stycznia 
1Ś31 r. in minus licytacja  od ustanowionej na pra- 
tiuiti ceny żt. 34 oil stosa. Dostawa ta  uskutecżnić 
się ma w ciągu żeglugi na  Wiśle \V r. 1831; każdy 
zatem  chęć podjęcia się takowej enlrepryzy mający, 
w  terminie wyżej oznaczonym , nadesłać, zechce fran* 
CQ> zapieczętowana deklarację do biorą sek re ta r ia tu  
Wydziału, w którym  jak rów nież w biórze dazorstw a 
Olkusko-Siewierskiego w Dąbrowie, w każdym czasie 
•warunki tej en trepryzj '  przejrzane b j ć  m o g ą .— W ar­
szawa, dnia 14 grudnia 183(1 r. — Radca stanu na­
czelnik wydziału H nttke. — Sekret,  jlny Tom aszew ski.

150 KO P P IJA W E K  są do sprzedania za  najpó-. 
W ierniejszą eeńę u felczera Berka Weinszlok w' mie­
jc ie  Tarczynie  przy  ulicy Warszawskiej.

W y  szedł pierwszy i driigi Numer Sarm atki  żapo- 
Wieóżianiigo pism a dla Polek. Cena exempt; gr. 5.

Zagubione zosta ły  następujące bilety 5tej klassy 
38 klas. lo te r i i , jako t o :  Ćwierci liisów z  Nrów 4117, 
77)2, 11648; 11)207, 30417, 30448, 33Ó59 i po llosow z  
N rów  '7729 i 11700. Ostrzega się „ że w ygrana  ty l ­
ko  prawym  właścicielom biletów, k tó rzy  w kontrolli  
Zapisani są ,  wypłaconą zostanie.

Num er 13,645 losu całkowitego dó piątej klassy 
Zagubionym z o s t a ł , uprzedza się w ię c , że wygrana  
prawdziwem u tylko właścicielowi wypłaconą będzie.

Akadem ik  lub uczeń H a ss y  szóste j,  źycząćy 
wejść w o b ó d iąż k i  K o re p e ty to ra  miejscowego do 
dwojga  ch ło p c ó w ,  zechce się zgłosić  ną Leszno pod 
N e r  HO  w podwórzu na praw ą stronę. Także jes t  
potrzebna osoba  pośińdająCa muzykę fortfepjahi) pod 
ten Nuhier.

Ja d ącem u  dnia onegdajszego w ieeżorem office* 
rów i b ryczką  przez ulicę Bednarską do hotelu Smo­
leńsk iego ,  w ypad!  czy  też skradziony został  ko* 
śzyczek , w k tó ry m  b y ły  szlify platerowane pod* 
szy te '  suknem żółtem i pendent cały srebrny. K tuby  
go żiialuzl lub mógł dać o nim wiadomość do kan­
toru głównego K u r je ta  Polskiego lub drukarni A. 
Gatęzowskiego , Otrzyma nagrody  rubli srebrnych 3.

‘ Os'trzegenie. — W dniu. 1 grudnia s łużący nazwi­
skiem Adam Obuchowski. uprowadzi!  gwałtow nie  i  
donor narożnego przy” Atójach na Nowym SwiWtełe 
Ner 1675 itf .ACZ wrśrtilnćo-gniadą; lat pięć mającą, 
atigteżówańą; r o s ł ą ,  znaki jej s ą :  pęcimi na  prawej 
zadniej-nodze  b ia ła  i s t rza łka  na czole. Ktoby o 
klaczy- tej p o s iad a ł  wiadomość, niech raczy  dąć wiu* 
do mość do właściciela domu rzeczonego, a 200 z ło­
tych  Odbierze nagrody. Ostrzega się jednak posia* 
da jącego ,  że klucz ta Została  sk rad z io n ą ,  że jes t  
s tarannie  szukaną  , i że za  dostrzeżeniem odebraną 
bedżie. Pod Nrem tym  można widzieć dwa wierz* 
cliowe konie do sprzedania.

Redakcya K ur y era Polskiego,  przy­
pomina że kw arta ł  prenumeraty,  k o ń ­
czy się z dn iem 1 Stycznia : — W a ru n ki  
preriunłeraty i certa są też same co da­
w n e j ,  chociaż obiętość pisma iest często  
podwojona)ze wzg lędu na czasow ą po., 
trzebg i ważność  w y p a d k ó w ,  ftedakcjo 
wier na  p ro sp ek to w i  n ie daw no  ogło-  
sztmemu , prz.y tylu pomocn ikach  , sta­
rać si§ będ z ie ,  iak do tą d ,  o d p o w ie ­
dzieć godnie  potrzebie krain i czasu.

Jutro ,  w pierwszy dzień Nowego Roku, Kurjęr 
Polski nie wyjdzie.

Dr.i? zimna stop. 4. — Wczoraj w południe 9-. 
T E A T R  NARODOWY. Dziś w salach przy teatrze 
Reduta .  Poprzedzi of>. jCecylja Piaseczyńska,
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